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u a  drobnem pismem'(peSt; ń  pierwszy t u  90 h , n  mt' - Nada

tiarm v» 60 h. o i  in o i«a  c* kaddy rar 
Kaay pubiiom pe 9 kei. od rterna. UWad t l eIaryo«*y, .jfr.w ,,, «honipHkowiay, piorwsay

Zatą--nlf-l i- „Powe- Reformy* (pmeok j  lyrkalar-e, offourai* iq,.) przrimaio ii* ci u o i  
2 kor. od 100 *sr». dla ruuejaoowyok, a 1 kor. od 100 ags. dli miouowy. , proiamara mtiw.

( Ttslegr.
Bukareszt, 5 sierpnia.

fA g rum.). Fon/orencya pokojowa na propo 
zycyą prezydenta ministrów M a j o r e s c n  
p r z e d ł u ż y ł a  z a w i e s z e n i e  b r o n i  o t rzy 
dni .

Obecne stadyum  ro kow ań .
Wiedeń, 5 sierpnia.

Kouferencya pokojowa p r z y j ę ł o  na wnio
sek prezydenta ministrów M a j o r e s c n  prooo. 
gycyę d a l s z e g o  z a w i e s z e n i a  b r o n i  na  
t r z y  dni .  Jestto znak, że konferencja pokojo
wa a io  d a ł a  j e s z c z e  r e z u l t a t u  p o z y 
t y w n e g o ,  ale też, że jeszcze p o r o z u m i e .

, e  n i e  z o s t a ł o  a n i e m o ż  li  w i o n ę  m.
3erbowie na wczorajszej konferencyi zapro

ponowali nową granicą zachodnią, korzystniej
szą, niż propozycye poprzednie. Zdaje sią je 
dnak. że . tę propozycyę Bułgarya odrzuci.

Z  drugiej strony, jak oświauczył grecki pre 
zydent ministrów V e n i z e l o s  bukareszteii 
skiemu korespondentowi „Neue Freie Prcsse“ ; 
przyznanie Bułgaryi granicy u Zctog; Lagos 
s t a n o w i  m i n i m u m  postulatów greckich.

Ateński korespondent „Neue Freie Presse“ 
nadmienia, że kola polityczne greckie uważają 
10 za m a i i r a n m  ustępstw ze strony Grecyi, 
dodając, że o wyuaniu Kayalli nie może być 
mowy.

Jako charakterystyczne zasługuje nawzmian- 
9 telegram-„Neue Freie Presse“ , przytaczają-

i,ra .reo , K ąr a T Z?mal Ve” ' “ los “
p r z e d l ,  . B„ i 0 
p r z e d  u s t a l e n i e m

s p r z  e c i  w i a  s i ę  
b r o n i

P r e l i m i n a r y ó w  p o 
k o j o w y c h ,  a pozostawienie Grecyi Karali 
waża z a  g ł ó w n y  w a r u n e k  
p o k o j u .

z a w a r c i a

U s tę p s tw a  B u łg a ró w .
W ie d e ń , 6 sierpnia. 

Busaresztu: Przez„N. Fr. Pręsse“ donosi z
niedzielę toczyły sig w  dalszym ciąga pertrak- 
tacye pokojow i, w  rezultacie których B n ł g a -  
rya p r z y z n a ł a  g o t o w o ś ć  o d s t ą p i e n i a  
n a  k o r z y ś ć  S e r b i i  I s z t i p n  i K o c z a n y .

Terytorynm sporne stanowi jeszcze Suuma 
i Eadowiszte.

W  układach z Grekami B u ł g a r z y  z r e z y  
g n o w a i i z e S e r e s  D r r m y ,  a t o l i  t r w a 
j ą  n a d a l  p r z y  z a t r z y m a n i u  K a y a l l i .

N a d z ie je  p o k o ju .
Bukareszt, 6 sierpnia.

Delegaci rumuńscy dotychczas przywiązywali 
główną wagę do tego, aby delegaci stroa pro
wadzących wojnę o ile możności porozumieli się 
ze sobą. Ponieważ jednak widka różnica między 
obustronnemi żądaniami w ciągu prywatny h 
kouferencyj, prowadzonych w ostatnich dniach, 
nie została zmniejszoną, p r e z y d e r t  mi n i -  
ifcr ó w  M a j o r e s c n  u w a ż a ł  c h w i l ę  z a  

s t o s o w n ą  do  u ż y c i a  w p ł y w u  r u m u ń 
s k i e g o ,  z m i e r z a j ą c e g o  d o  u m i a r k o 
w a n i  a. Do tego przedewszystkiem potrzebner» 
b y ło  przedłużenie zawieszenia broni- Dzisiaj ma
ją strony, prowadzące wojnę, przedłożyć wzaje
mne żądania.

Prezydent ministrów M a j o r e s c n  zaprosi 
dziś prezydenta delegacyi państw, prowrdzących 
wojnę, na konferencyę, a następnie będzie on- 
ferował z T o n c z e w e m .

Według zapatrywania kół miarodajnych, p o 
k ó j  w k a ż d y m  r a z > o  b ę d z i e  w B u k a  
r e s z c i e  z a w a r t y ,  a w najgorszym razie w 
traktacie pokojowym będzie ustalonem. że pe
wne bhżoj określone punkty zostają zastrzeżone 
rozstrzygnięciu mocaratw.

Bukareszt, 5 sierpnia.
Przyjmują tu, żr na każdy sposób do piątku 

w południe, do którego to czasu przedłużono za
wieszenie broni, p OKÓj  b u k a r e s z t e ń s k i
b ę d z i e  d o p r o w a d z o n y  d o s k u t k u .

Czy oczekiwana następnie rew zya traktatu 
pokojowego przez mocarjtwa nastąpi w ormie 
ap obatyj cz; też rektyfikacji traktatu, zależeć
będzie od osiągniętego rezultatu.

Berlin, 5 sierpnia.
„Beri. Tngblatt* donosi: Przywódca misyi buł

garskiej T o n c z e w  oświadczył, że p 
Bułgarya spełniła wszysik:e życzenia rumnń 
fikie i  poczyniła znaczne ustępstwa n a  rze c z 
Serbów i G rekćw, z a w a r c i e  p o k o . , u  n a l e -  
ł y  r w a ż a ć  z a  p e w n e .  G d y b y  jednak wojna 
na nowo wj„>ichła, wątpić należy, aby Rumu
nia interweniowała na rzecz Serbów i G.eków.

M e m o iy a ł  A lb a ń c z y k ó Y / .
Bukareszt, 5 sierpnia.

Delegaci a lb ań scy wręcsyli prezydentowi mi- 
nistiów M a j o r e s c n  meuoryał z żądaniem,

„N. Reformy11).
aby czysto albańskie o k r ę g i  K o r y c a ,  D j a -  
k o w a  i I p e k  w c i e l o n e  z o s t a ł y  d o  s a 
m o d z i e l n e j  A l b a n i i .

O k r ę t y  ^ o j3 n n e  r o s y j s k i e  n a d  
B o s fo r b m .

Kolonia, 5 sierpnia, 
„Koeln. Z tg“ donosi z Konstantynopola:
D w a  w i e l k i e  r o s y j s k i e  o k r ę t y  w o 

j e n n e  z a r z u c i ł y  k o t w  cę  u w e j ś c i a  
d o  B o s f o r u .  Na  l ą d  w y s a d z o n o  200 ma
r y n a r z y  i a r t y l e r y ę  w d z i e l n i c y  
P e r  a.

B e m a r c h e  m o c a r s t w  u P o r t y .
Berlin, 5 sierpnia. 

Donoszą tu z Konstantynopola: W  pałacu 
ambasadora austryackiego Pallavieiniego odbyła 
się wczoraj konfereneya wszystkich ambasado 
rów, na której obradowano co do formy, w ja 
kiej ma nastąpić deinarche wszystkich ambasa' 
dorów u Porty.

K o n 8 f a n ty n n p o l, 5 sierpnia. 
Przypuszczają, że na  d z i s i e j s z e m  p r z y 

j ę c i u  a m b a s a d o r ó w  u P o r t y  n a s t ą p i  
k r o k  u P o r t y  w s p r a n e  A d r y a n o p o l a .

Prawdopodobnie ambasadorowie z a l e c ą  Tur- 
c y i  o p u s z c z e n i e  t n e r d z y ,  a w zamian 
za to z a p e  w n i ą  T n r c y i  r e k o m p e n s a t y ,  
m i a n o w i c i e  4 -/, p o d w y ż s z o n  e c e ł  i a- 
r e g u l o w a n i e  g r a n i c y  E n o s  Mi d i a .

A r m ia  t u r e c k a  z a  u tr z y m a n ie m  
A d r y a n o p u la .

Konstantynopol, 5 sierpnia. 
Słychać, że armia złożyła p r z y s i ę g ę ,  iz 

z a  w s _ e l k ą  c e n ę  p o z o s t a n . e  w A d r y a -

\<v skrawie pogłosek, że niektórzy ministro
wie g^iowi są zgod/ić się na pewne kompensa
ty na odstąpienie Adiyanopola, oświadczył mi
nister spraw wewnętrznych, T a l a a t  bej, że 
dla tych, którzy sa za oddaniem Adryanopola,
i-le jm  jaiggaca ŵ  gaDioecifl.

Zbrojeni  a T u r c y  i.
Kolonia, 5 sierp jia . / 

„K oeli. Ltg.“ donpsi z Konsfantynopola, te 
w fortyfikacyach nad Bosforem p a n u j e  go- 
l ą c z k o w a  d z i a ł a l n o ś ć .  C i e ś n i n ę  z a 
m y k a j ą  m i n a m i .

W  obrębie korpusów armeńskiego i konstan
tynopolitańskiego p o w o ł a n o  s t a r s z e  r o 
c z n i k :  p o d  b r o ń .

R oko w ania b u lg arsko -tu re ckie.
Kunstaniynopol, 5 sierpnia.

Po trzydniowej przerwie bułgarski wysłannik 
w Konstantynopolu N a c z o w i c z  odbył w nie
dzielę jednogodzinną konferencyę z wielkim we
zyrem, której przypisują w i e l k i e  z n a c z e 
ni e .

Z j a z d  w  k a g i p e r s w y u ,

(JJegr. ,,N. Reformy“.)
Rapperswil, 5 sierpnia.

W  obradach tegorocznego zjazdu zarządu Mu 
zeum w Rapperswilu bimą udział członkowie: 
Dr Ernest Bandrowski, Aleksander Czołowski, 
Józef Gałęzowski, Wacław Gasztowtt, Eugeu? u sz 
Korytko, Zygmunt Laskowski, Hipolit Obryeki, 
Włodzimierz Rużycki de Rusenwarth, Leonard 
Tarnawski.

Prezesem Rady muzealnej został wybrany 
ponownie Józef G a ł ę z o w s k i ,  wiceprezesem 
Zygmunt L a s k o w s k i  i Eugeniusz Ko r y t k o .  
Członkiem Rady muzealnej wybrano posła K a

t o w s k i e g o .  Btpperswi,, 6 m on ią .
Dotychczasowy kustosz Muzeum, Włodzimierz 

Rużycki de Rosenwerth, |osS| na wczorajszem 
posiedzeniu Rady mrzealnej p r a j n i e s i o n y  
r s p o c z y n k u .  P rzydano mu emery-
ai«j -  wysokości 3000 franków rocznie.

IM
(lelegr. nN. Reformy*.)

Praga, 5 sierpnia.
Dzisiaj ma nie odbyć pełne posiedze.i:e wszyst

kich posłów niemieckich do Sejmu. Konfereneya 
ta zajmie się manifestacją, jaka miała miejsce 
na ostatniem posiedzenia prezydyum klubu nie
mieckich posłów sejmowych w sprawie komiea-

ry Również konfereneya ta zajmie się propozy- 
■ prezydyum posłów stronnictw niemieckich 

co do utworzenia kollegium nężów zsutania, 
ttora a reprezentować wszystkich Niemców

c r « r  n *  -Msja4 z 3“»
I W  « ie r̂o wydział wykcnawczir z 30 

c“ 0nf  ■ Ł J b°dzie czuwał nad czyn- chodowy h: obchodowej, wydawniczej, zj WM>- - - J - a  m i ,  melalowej, »a ls p L»w »i. odesytowej,nościami komisyi administracjnoj.

T  e l e p r a m y
z dnia 5 sierpnia.

|8( i. Na wczorajszy obiad fann'ijny w willi 
cesarskiej zapros^ai zostali między innym 
wspólny minister skaibu Biliński wraz z mał
żonką.

Petersburg. Car Mikołaj przyjął w Peterbo 
ue francuską misyę wojskową.

dokowania p®lsJso-*r-is''So»
Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi, że wiado

mość. jakoby w dniu 20 b. m. miały się rozpo 
cząć kouierencye polsko-ruskie w Wiedniu, n ie  
j e s t  p r a w d z i w a .  Nair;estnik K o r y  t o wsi  i 
ma  r o z p o c z ą ć  o k o ł o  22 b. m. r o k o w a 
n i a  w e  L w o w i e .

Bigi przy ściąganiu podatków.
W ie d e ń . W obec wiadomości kilko dzieni 1 w 

o postępowaniu niektórych urzędów podatko
wych wobec powołanych do nadzwyczajnej słu
żby wojskowej rezerw sfów, donoszą ze stro ly 
miarodajnej, że ministerstwo skarbu p.zed kiP 
ku tygodniami poleciło wszysetim władzom po 
datkewym w kraju, aby przy ściąga"! :odat- 
ków uwzględniały położenie finaUSbwe po ola
nych na dłuższy czas do służby wojskowej i ich 
rodzin. Specyalme zalecono, abj :am, gdzie we
dług dochodzeń faktycznie i inuje niedostatek, 
postępowano z całą względni =cią-

Z sajwyiszs] Istoy cbrachaafeowef,
Wiedeń. Wiadomości o rzekomem ustąpieniu 

bar. Plenera ze stanowiska prezydenta najwyż
szej Izby obrachunkowej i zamianowaniu jego 
następcą • byłego prem iera węgierskiego Lnkacsa 
ze strony kompetentnej z a p r z e c z a j ą .

- Jnblisasz puilfti dragonów.
Berno. Ruzpuczęły się tu uroczystości jubi

leuszowe pułku dragonów nr 11 imienia cesarz," 
Franciszka Józefa i potrwają dwa dni.

Strajfa w Bfetfyaldnło.
Mbdyolan. Wybuchł tu ogólny strajk, Rów

nież wstrzymała pracę służba kolei miejskiej. 
Kilkakrotnie przyszło do starć między strajku
jącymi a chętnymi do pracy. W ozy kolei miej
skiej obrzucono kamieniami i potłuczono w u ch 
szyby. Robotnicy gazowni pracują.

Echa suJrarabiL na góno jŁłhos.
Odessa. Przybyło tp 3 1 2  osób, które dobro 

wolnie opuściły  k lasztor n »  górze Athos.
Z a k o s y  A n g lii .

Waszyngton. (Ass. Press ). Wiadomość, że A n
glia zamierza stworzyć wielką podstawę floto
wą na wyspach Bermuda, wywołała widlkie za
interesowanie w kolach oficjalnymi. W kołach 
wiarygodnych twierdzą, że Wielka Brytania 
wdiożyła stuJya w sprawie planu amerykań
skiego ochrony linii, prowadzącej przez kanał 
Panamski.

Przyjąć należy, że A n g l i a  ma  z a m i a r  
z a p e w n i ć  s o b i e  ż e g l u g ę  p r z e z  k a n a ł  
t en,  ' p o d o b n i e  j a k  p r z e z  m o r z e  Ś r ó d 
z i e m n e  , .

Koła ofic ja ln e  sa zdania, -o  sprawa ta jest 
bardzo poważną i P o : o w n i e  p r z y w o ł a  do 
ż y c i a  d o k t r y n ę  _ / i o n r o e g o ,  a może na
wet spowodować zupełny prze wrót w polityce 
zagranicznej i flotowej drugiej półkuli, zwła
szcza ponieważ p-zypuszczają, że także i inne 
państw' europejskie zechcą postąpić za przy
kładem .anglii-

w Ca;rnpnr.
Kalkuta W Cąwnpur (pób.-zach. Indye) udali 

«iP '^m etanie po zgromadzeniu, niosąc czar
ne choreg nie dc ^eczeta i poczali odbudowy- 
wa Z b u r z o n ą  część meczetu. Fędzia policyj.^
dntwzactóh udał na. miejs“  \ '”0'
z°a l ć en? '^tro, c-ch  do rozejścia się. Pobcya, 

,7 r7n(-, no kamieniami, musiała zrobić uży-
S B S  -  13 d o m o m  i r a n t ó w  

| - „ e ł o  o d  s t r z a ł ó w  z a ś  30 o d n i o s ł o  
r l f nv  Jeden żołnierz poł‘cyjny z g i n ą ł ,  zaś 
^0 “odniosło zranioma. Aresztowano wielu ma
hometan.

gScha aaljas^browogo.
Hzym. Policyi powiodło się ująć dwa indywi

dua które wykonały w niedzieię zamach na 
automobil bankiera Parisi.

Iłybruh w fer^alnl.
Futteyille (Pensylwanja). Śkatkiem dyóch 

HTTbucbów, jakie wczoraj nastąpiły w kopalni 
East Brooksiile,

zycznej. fnnd” szowej, pochodowej, wystawowej, 
kwaterunkowej.

Ogólny zarys prac komitetu obejmuje urzą
dzenie wystawy pamiątek po ks. Józefia, wybi
cie medalu pamiątkowego, urządzenie seryi od
czytów, przygotowanie pochodu, wiecu na Wa
welu, uroczystej Akademii, przedstawienia w 
teatrze, wreszcie urządzenie zjazdu ogólno-na- 
rodowego.

Szczegółowy program i zakres działania każ
dej sekcyi zatwierdzi ogólnj komitet. Na razie 
czynione są orzygotowama do wyaania taniej 
bros mr«i, naTepok, wybicia medal-u patriątkowe- 
go, uzyskania od ieduego z wyb:tnych muzyków 
naszych kompozycyi na cześć ks. Józefa, przy
gotowania kantaty, która w czasie pogrzebu 
ssięcia w Warszawie 1814 roku była wykona
ją , a do które^ muzykę skomponowali Elsner, 
h urpińsk. i W dnert, a słowa prawdopodobnie 
są pióra L. Osińskiego.

W  programie uroczystości pierwszorzędne 
miejsce zajmuje wystawa pamiątek po ks. J ó 
zefie. Wskrzesi ona przed oczami naszemi dro
gą postać bohatera, ukaże pamiątki po nim po
zostałe, zgromadzi dzieła nanki, literatury i 
sztuki, które jogo czyny natchnęły, —  a może 
i rzyczyni się do stworzenia w Muzeum Naro- 
dowem soecyalnego działa księcia Józefa Po
niatowskiego.

Wystawa zawierać będzie następujące działy:
I. Dz;ał pamiątek po księciu Józefie: broń, 

mundury, ubranie, drobiazgi, meble, sprzęty, o- 
brazy, fotografie lub modele Dałaców, pokojów 
mieszkalnych księcia, listy, autografy i t. p. 
pamiątki.

II. Dział sztuki: a) portrety księcia, jego ro- 
dzinjr krewnych, bliskich mu osób, powierni
ków i  t. p.; b ) obrazy i rzeźby, mające jakikol
wiek związek z osoba księcia, jego czynami, 
biiwami, w których brał udział.

III. Dział naukowy i literacki: Dzieła nau
kowe, monografie, broszury, wydawnictwa, ar
tykuły, numery pism peryodycznych. Deletry- 
styka, dramat, poezya, utwory dla młodzieży i 
ludu, osnute na tle życia i czynów księcia Jó
zefa.

Komitet z ramienia „Straży", urządzający tę 
wystawę, zwraca się do wszystkich instytucyj 
i osób prywatnych, a zwłaszcza do artystów, 
literatów, pisarzy, dziennikarzy, wydawców, z 
prośbą o zgłaszanie przedmiotów na wystawę 
do „Straży polskiej" (Kraków, Fioryańska 1, 
dla sekcyi wystawowej). , Koszta opakowania, 
ubezpieczenia i  przewozu ponosi komitet.

f is k ln ii  apgry l r a f i t t e j .
„Miłość cygańska", opeutka w trzech aktach 

F. Leh»ra.
Wznowienie niezmiernie sympatyczne i to dla 

same;' operetki o librecie zajmującem, o muzy
ce, mającej charakterystyczne Leharowskie za
cięcie i piętno, jak i dla gry i śpiewu akto 

5w, którzy stwarzają rzecz pod każdym wzglę
dem zadowalającą. Dobór sił artystycznych daje 
całość która zarówno pod względem wokalnym 
i potl względem operetkowego rytmu, pikaiite- 
- j i  i Imraoru mogłaby dorównać Liejednej wiel
kiej scenie, 'ozporządzającej aparatem wyszu
kanych środków techuiczpych i przej yebem wy
stawy.

Z pośród solistów pierwszeństwo rależy się 
p, Miłowskiej, która miaia sposobność do roz
winięcia swego pięknego głosu, pnącego się i 
staczaiącego z nadzwyczajną lekkością po zbo
czach koloratury i rozbrzmiewającego szczegół 
nem ciepłem w lirycznych frazesach. Gra nie
skazitelna, pełna wyrazu i dystynkcja, chara- 
kte.yzującs niepowszedni ta’ ent tej wybitnej 
artystki Uznanie szczere zdobył p. K u l i g o w -  
s k i  w roli cygana grajka, gdyż ■ grą, pełną 
temperamentu i śpiewem odpowiedział bez za
rzutu zadaniu wcale nie łatwemu; podobnie wy
wiązał się ze swej roli p. Mi l l e r ,  jako bojar 
JoneL Pi, rwiastek komiczny w najszlachetniej
szym gatunku reprezentowały pp. B r z e s k a  i 
M a r k o w s k a  i p p .  S o l n i c k i ,  K a l i n o w 
s k i  i Z a r e m b a .

Prawdziwie .szampański" nastrój rozsiewała 
p. Brzoska jako zalotDa Ilona swym szczerym, 
perlistym śmiechem. P. Markowska zalicza słusz
nie rolę naiwnej Jolany do swych najlepszych 
kreacyj. Szkoda, że tak rzadko mamy sposob
ność do rozkoszowania się jej finezyjną grą 
i miłym śpiewem; wszak w rólkach „swrgc ro
dzaju" nie znajdzie p. Markowska godnej siebie 
rywalki. P. Solnicki —  jak zazwyczaj — oży
wiał akcyą i rozweselał słuchaczów niewyczeh- 
panem bogactwem swego wyjątkowego hunorn. 
Stylową sylwetkę stworzył p. Kilincwski jako 
przeżyty a jednak spragniony życia bojar.

Balet- wypadł bardzo pięknie; na żądanie pt» 
bliczności powtarzano go. Reż/seryi słowa uzna
nia za staranną wystawę.

Dr Józef W. Reiss.

z g i n ę ł o  18 r o b o t n i k ó w .

Obchód setnej ro c zn ic y  śm ierci 
ka. Jo ze fa  Po n ia to w skie g o .

\rpków, 6 sierpnia.
Na dzień 19 października b. r. przygotowują 

Ł polska" w Krakowie ai jczysty obcLód 
RetDfi rieznicy śmierci n isk ieg o  bohatera ks. 
Tózefa Pcniatowsifiwgo. P-'ogram uroczystości 
w ogólnym zarysie przedstawia się jak na3tę-

oierwszycb dniach września zostanie zwo-
łar,v tóólhi komitet obchodu, w skład którego łany 0_,01UJ- »  „.ŁS-tnćri krain, lele^aia in--ejdąr"wybitne osobistości kraji, delegu j in 
stytucyj i członkowie zarządu głównego i Rad- 
nadzorczej „Straży p o lsk ą ". Równocześnie po
wołany będdo u& ;ycia wyd/iał wyuonawczy. 
który obejmie ster nad działalnością sekcyj ob

  ------  '^ T aw diczej, zjazdo
mu-

l  Madmii Miami Mam.
Djrekeya akhiiemif haodlon-ej w Krakowie oglo 

siła sprawozdania z> ro i szkoiny 1012/13, z któ
rego wyjmujemy rzareg szczegółów, mogących zain
teresować azaraze sfery ni zego społeczeństwa.

Akademia handlowa, założona w r. 1882 i utrzy
mywana dotąd z snbwencyi rządu, kraju, gminy 
miasta Krakowa, krakowskiej Izby handlowej 1 Kon- 
grogacyi knpieckiej, ma już w najbliższym czasie 
przejść na etat państwowy. W sprawie tej odbyła 
się konfereneya delegatów czyDuików subweneyonn- 
jących Bzkołę, k‘ óre też zgodziły się w zasadzie na 
przyjęcie warunków, postawionych przez minister
stwo wyznań i oświaty. Obecnie toczą się szczegó
łowo pertraktacye, tak, że może już od 1 stycznia 
1914 nastąpi zupełne upaństwowienie zakładu.

Krakowska Akademia obejmuje następujące szkoły 
i stałe kursa: 1) czteroklasową szkołę wyższą, t. j. 
Akademię handlową, 21 szkołę dwuklasową męską, 
8) szkołę dwuklasową żeńską, 4) trzyklasową szkołę 
uzupełniającą, 5) jeanoroczay kurs dla abituryen- 
tów szkół średnich, 6) j'ednoroczny kurs dla absol
wentek szkół średnich, liceów, semina^yów nauczy
cielskich i t. p., 7) ośmiomiesięczny knrs zawodo
wy dla dorosłych. Ponadto odbyły się w ubiegłem 
roku następujące kilkumiesięczna kursa: 1) kurs 
nauk handlowych dla prawników, 2) knrs bachal- 
teryi dla księgaizy, 3) knrs ks/.tałcenia zawodo
wych nauczycieli dla uzupełniających szkół handlo
wych, 4) knrs stenografii niemieckiej. Wszystkich 
t las i oddziałów było razem 24, wpisanych osób 
8 >6, w tern mężczyzn 539, kobiet 317. Wziost 
frekwencyi objawił się w dwuklasowej szkole żeń
skiej (233), w szkole uzupełniającej (102), na kur 
sie abituryentów (122) i na kursie absolwentek (40).

Grono nauczycielskie liczyło 17 profesorów Bia
łych, w tem 7 rządowych, i 24 profesorów pomoc
niczych, między którymi znajdują się profesorowie 
uniwersytetu, szkół średn-cb, szkół wydziałowych, 
urzędnicy instytucyj bankowych, rządowych i 1 le
karz.

Sprawozdanie zaznacza w dalszym ciągu, że 
Akademia jest dostatnio zaopatrzona w środki i 
zbiory naukowe. Zbiorów jest ogółem 11, a ucznio
wie starają się poza obowiązkowemi godzinami nau
ki pracować samodzielnie w różnych kierunkach, 
n. p w dziale towaroznawczym, w ekonomii i lite 
raturze polskiej. Do pozaszkolnego kształcenia na
leżą także wycieczki nankowe uczniów, między któ- 
remi zijmuje pierwsze miejsce wycieezka uczniów 
czwartego kursu Akademii do centrów handlowych 
w Niemczech (Hamburg, Brema, Berlin, Lipsk, Dre 
ano), oraz praktyki wakacyjne uczniów w kraju i 
za granicą.

W dziale fizycznego rozwoju miodziezy należy 
podnieść urządzanie wycieczek w góry i to z ucz
niami szkół męskich, jakoteż szkoły żeńskiej, wre
szcie szereg wycieczek spacerowych bliżezyćh i dal
szych (razem 70).

Stypenaya i raszki, wypłacone uczniom, wynosi
ły w ubiegłym reku 5435 koron, pomoc koleżeńska 
udzieliła nadto pożyczek w wysokości 1050 kor.

Z Królestwa Polskiego pobierało naukę 52, — 
z Księstwa Poznańskiego i Niemiec 7 uczniów.

E r o i i k a .
Kraków, wtorek 5 sierpnia, 

K a i e i d a r i j  k ł  o A c I e 1 n y: KMP. tś Bieżnej, 
Oswalda.

i . « l e n d i  ,-*y i a s t r o n o m i c z n y :  -'Wsohóa 
słońca o godz, 4 min. 16; zachód o godz 7 m. 14, 
di _gosć dnia godzin 14 min. 58.

P r  o g i > z a s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W in 1 n: Przeważnie pochmurnie, chwilami
opady, chłodno.

Op e r a  i o p e r e t k a  l w o w s k a  w K r z t o -
w i e: „Zuzia"

W y s t a w a  o b r a z ó w  i r z e ź b  w Towarzy
stwie Przyjaciół sztuk pięknych (plac Szczepański)

Wisła znowu się podnosi. Wczoraj rano w/nO' 
sił stan wody pod Krakowem 70 cm. ponad zwy-i 
kły poziom. Stan ten był korzystniejszy, aniżeli W 
niedzielę. Wczoraj wieczorem jednak poziom wody 
zaczął się znowu Dodnosić.

Z ppgfltuw-a. Wczoraj koło godziny 4 popołud* 
dDiu wezwano pogotowie ratunkowe do PodgOizw 
Bunarki, gdzie robotnika zs składu węgla, ;'40-Iet 
niego Antoniego Potocznego koń i  pnął w brzuch. 
Omdlałego wskutek bólu przyprowadzono do przy- 
tomncści i odwieziono do szpitala 0 0 . Bonifra
trów

Stan ońary wypadku na razie nie przedstawia 
niebezpieczeństwa, zachodzi jednak obawa, że wskue 
tek uderzenia może się wywiązać zapalcn!e otrze 
wnej.

Dom Z d r o w i a  „Pomoo B r a tn ia "  w  Z a k o p a 
n e m . Zwyczajny Zjazd delegatów kół i członków 
Twa odbędzie się w Zakopanem w dniu 15 sierp
nia o godz, 9 rano w sali gminy. —  Na perządku 
dziennym: Sprawozdanie zarządu głównego, delega
tów kół i Rady nadzorczej; uchwalenie prelimina
rza budżetowego na rok IG 14/14 i regulaminu dla 
kół; wybory do zarządu głownego i Rady nadzor
czej.

Zjazd polskich T o w a rzy stw . muzycznych i
śpiewackich we Lwowie. Otrzymujemy następu
jący komunkat: Sekcja muzyczna komitetu obcho
du rocznicy powstania styczniowego z r. 1863 po
stanowiła urządzić zjazd polskich Towarzystw mu
zycznych i śprewackich nieodwołalnie w dniach 18, 
19 i 20 października 1913 r. we Lwowie. Zjazd 
ten połączono z koncertami i prodnkeyami chóral- 
nemi, których program przedstawia się u iscępują- 
co: W  pierwszym dniu (18) wykonają lwowskv 
Towarzystwa śpiew ackie aratoryum M. łtj 'a p. t. 
„Ś'uby Jana Kazimierza"; w niedzielę (19) odbę- 
dzie się koncert Towarzyst.. pozalwowskicn, na
którvm aażde ze zgłoszonych Towarzystw odśpiewa 
jede-i lob dwa utwory polskich kompozytorów, we
dług własnego wyboru. —  Ostatnim punktem tego 
koncertu będzie wspólna produkeya wszysuticn To
warzystw śpiewackich męskich, pizyczom wykonane 
aostaną. DnoiackJego „Piosnka żołnierska", Ma- 
szyńskiego „Noc" i Niewiadomskiego „Grób W i
kinga". W  poniedziałek (20) odbędzie się trzeci 
koncert, poświęconj twórczości Jana Galla. Pro
gram tej pcrdulcyi i eiły wykonawcze zsetaną po
dane do wiadomcścł w najbliższym czasie.

Towarzystwa, biorące udział ir drugim knneer- 
cle, zecbos, pedać ły,uły wybranycb do produkcji 
u*worów, jakoteż dokładnie ilość i o ile możności 
nazwiska swoich członków, tudzież adresy dyry* 
gen ów najpóźniej do 15 września b. r. Zarazoa
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czynka, Andrzej Hredn!awsk; z Górnei Wsi. Stanisław 
Bi'on z żoną z Wieliczki, K an i Re.dłrwski z Olkusza, 
Helena Pankówna z siostrą z Rzeszowa, Jau Zieliński 
z Balic, dr Wilhelm Schenkel z Tar-owa, Msrya Ko- 
czaro-a cz z rurką z Korzenny, Ignary Czrma z Niep» 
łomio, Karol Masew skt ze Skały (Kiól. Pol.), Bronisław 
Morelowski ze Zby dniowa, Agnieszka Strużyńska z Ma> 
kowa, Leoiadya Gruszczyńska z Wirszawy, X . józe. 
Hnrko z Borysrw<* (Rosya).

HOTEL BELVEDEF.E, uLca Basztowa, 1, .17, w poDliżu 
dworca boiej. (Pokoje od SI koron. Łazienki, restauracja 
i kawiarnia na miejscu): ini. Jerzy Winkler, inż. M'chai 
Bajer z Sosnowic, nadoor. Runt Zbrczil z Wiednia, prof. 
Leopold Salawa z Bochni. Inż. Walery Janota z S:_rszy 
Wodnej, X. Konstanty Aksamitowskf z król. Pol., Wan
da Soluicka z r dziną z W iim awy, Sabina Goldmani 
z siostrą z Frankfurtu n, M., Henryk Ho^enzwoig z żoną 
z Chr-Snowa, Maryi Ruszkowsk z synom * Siedleo 
(Król. Pol.), Werner Gam z Gliwic, Fryderyk Waltei 
z Zabrza (Śląsk pruski), Franciszek Gęszka '^eorold I u- 
ohal, Henryk Jenisch z Wiednia, Wacław F f "er z Pil- 

Jas 01tz«wski ze Lwów „, fe. Goldhanm z Tarnopola, 
Mieczysław Julii % Białej, Teofil Knpozyński, Łwtiy&a 
Lip!ńs oa -  Wami aw», Stanisława Długoszowska *, Tar 
nowa, inż. Adolf elezuy z Hnsinetz (Czechy), Tomasz 
Machowski z rodzśną, J i t, Bobowsky i żoną ze 1 wt- 
wa. Franciszek CJrieh z żoną, Andrzej Kraif z Wiednia. 
Józef Zieliński z bratem z Andrychowa, Armii Stein 
z Berna, Demeta Wasselewiez z Ozetaśowiśc, D. Lerter 
z Dziedro, Michel Pelz z Rzeszowa, Franciszek Śwlę- 
chowicz z Myśienio, Leon Pnacz z Mławy (Król. P olj, 
Józef Gutkawski z Nowego Sącza, Lndwia Wleczo-ek 
z żoną z Poznania, Emil GrhnLid z Tarnown, Helena 
Cybnlaka z Petersburga, Jan Thida z Krakowa, Adolf 
W illenz z Osiedlić, B-onisław Oelczarski z Rymanowa, 
Florysu fr-awirit E Rossowie (Czechy), Fryderik R;ma- 
nln z Bielan, Lndwi1 a Zirsa z Petersburga.

jące jeszcze ofiary do dołów w odbudowio będą
cego kościółka.

Dodać należy, że oddział powstańczy, spieszą
cy od strony Wolbroma, nadszedł już z chwilą 
pogromu głównoj kolumny i na czas jeszcze się 
zdołał cofnąć i uchronić od podobnego losu.

Rozpacz ogarnęła wszystkich. Skupiona pod 
Sosnówką gromada zbrojnych burzliwie obrado
wała, co dalej począć. Broni jednak nie porzu
cili, nie stracili otuchy, lecz ruszyli dla połącze
nia się z Langiewiczem i Jeziorańskim, zdążają
cych po nieszczęśliwych potyczkach pod Wą- 
cnockiem, Suchedniowem i wreszcie Małogoszczą 
w województwo krakowskie, aż do bitwy pod 
Piaskową skałą i założen:a obozu w Goszczy.

Nie jest moim zamiarem kreśleń' 1 szczegóło
wych losów tego korpusikn, wzrosłego w s;łę 
blisko 5000 zbrojnych, znanych z wielu pa
miętników, z historyi Agatona Gillera, a na
wet dosyć bezstronnie objętych w historyi po
wstania polskiego przez Wasilewicza Berga. 
Znane są podniosłe chw’le z obozu w Goszczy, 
jak napływ wyższych mjsskowyrh, osiwiałych 
w poprzednich o wolność bojach, ogłoszenie Jy- 
ktatnry wśród dziwnego zjawiska przyroćT- 
zjawienie się na niebie trzech tecz, otaczają
cych słońce, podczas przysięgi dyktatora Lan
giewicza, co wprawiło ogół wojska w taki za
chwyt i czar upojenia, że z tymi prawdziwie 
sfanatyzowanomi zastępami można było cudów 
dokazać, byle innych miały wodzów.

Nieudolnym i hezpłanowym był dalszy marsz 
z Goszczy. Nie wykorzystano znios;en?a malej 
kolrmny 2 rot piechoty, zdążającej z Radomia 
w pomoc Ba grafionowi. Wprost za żart poczy
tać należy udaremnioną całonocną zasadzkę w 
łesie pod ikarezmą Anto’ ka na szos:e Radom
skiej na tę kolumnę, która ostrzeżona przez 
szpiega, okrążyła nas bokiem, gromiąc pc dro
dze ucztujący we dworze nasz rekonesans ułań
ski ze szwadronu Rożego.]

Cały ten korpusik przemaszerował następnie 
na Chrobrza. a na spotkanie jego zdążali jene
rałowie U szak ow  z Radomia, Czengiery z  Kielc, 
a na tyłach naszych krok za krouiem postępu
jący Bagration.

Na szerokich pastwiskach za Chrobrzem za
atakowała nas zdążająca od Pińczowa kolumna 
moskiewska zasypując granatami, a szarżę dra
gonów odparł batalion żuawów, podczas gdy 3 
batalion strzelecki pod majorem Grudzińskim 
(w  którym służyłem) stanowiący (wygłodzoną z 
braku prowiantów) ariergardę —  spaleniem mo 
stu na Nidzie, udaremnił w tvra dniu połącze
nie się sił moskiewskich, odcinając następujące
go na nas Bagra.tiona.

Na noc w d. 17 marca znużeni zgłodniali, 
dotarliśmy do lasu Grochowiskiego, nie aając 
cznm pokrzepić sił. Zaraz z rana śfrzały for- 
poczt naszych zaalarmowały zbliżani, się nie
przyjaciela ’ niebawem nastąpiła bitwa. Nie 
ma i potrzeby jej opisywać, zwłaszcza, gdy od 
bywała się na bardzo wydłużonej a częściowo 
diobuym lasem zakrytej -zestrzeni, dość gdy 
powiem, te znowu jakieś fatum historyczne roz
prószyło po bitwie nawet dla nas zwycięskiej 
tak jak pod Miechowom ten komusik, w którym 
żuawi idąc na bagnety, niezwykle się odzna
czyli. (C. d. n ).

Napadem na komorę w  Sosnowcu i rozbroje
niu straży granicznej, przyczem zdobyto trochę 
broni, w  części nawet jeszcze skałkowej, a co 
najważniejsza przez zabranie z kasy celnej kil
kudziesięciu tysięcy rubli, rozpoczęły się w wo
jewództwie Krakowskiem działania wojenne.

Przypominam sobie ów entuzyazm na widok 
powracającej z tej wyprawy zwycięskiej ko
lumny, której jednę kompanię prowadził huń 
czoczny kapitan Jan Nepomucyn z Oleksowa 
Gniewosz*), tudząc gorący zapał z odniesione
go zwycięstwa i Ł&daę coprędszego ogólnego 
wyruszenia w pole dla zmierzenia się z niena
wistnym wrogiem. Nareszcie wskutek jakichś 
ciekawych kombinacyj, a prawdonodobnie wsku
tek otrzymanej wiadomości, że część załogi Mie
chowskiej wyruszyła na zrekognoskowa.j :e oko
licy w kierunku M chałowic, dowódca Kurowski 
postanowił zdobyć Miechów, obmyśliwszy napad 
z dwu stron o póm ocyw dnin  16/17 lutego. Od 
Wolbroma miał zaatakować miasto oddziałek pod 
komendą kapitana Wróblewskiego, gdy główne 
siły były przeznaczone do udetzenia od szosy 
Krakowskiej na obsadzoną pozyeyę przez M o
skali kościółka św. Baibary Niestety źle i bez 
odpowiednich przewodników poprowadzony marsz 
na wieś Czaple, całonocne błądzenie o głodzie 
i zimnie po niesłychani) uciążliwej i nogi lu
dziom i koniom łamiącej grudzie, puszczane dla 
porozumienia się z wolbromską kolumną rakie
ty, równocześnie uprzedziły Moskali tak, że w d. 
17 lutego już dobrze dniJo, gdy nasza główna 
kolumna stanęła pud murami miasta.

Atak rozpoczął się o 7 godzinie rano. Bata
lion żuawów ruszył w rozwiniętej kolumnie, 
w której pośrodku unosił sią wspaniały sztan
dar, dar Krakowianek, Raźno spieszyły szeregi 
narodowe pod ogniem rotowym na wał cmenta
rza, najeżony bagnetami i wsparty ogniem z ko
ściółka i pobliskich domow, a chociaż gęsty trup 
padał i toczył się na dół z tej naturalnej redu
ty, zapał atakujących zwalczył trudności, bagne
tem przełamał szyk wroga i w okamgnieniu 
wałcząc o każdy grobowiec, oczyścił cmentarz 
i kościółek z bromący h ie rot nieprzyjaciel
skich. Równocześnie jednak niefortunne puszcze
nie szwadronu naszych ułanów pod komendą 
rotmistrza Mięty w główną ulicę miasta wśród 
gradu kul z domów • strychów —  i odwrót te
go zdziesiątkowanego hc/ea widocznie wywołał
niczem zresztą inr.em nieusprawiedliwiony po
płoch w dalszych, w ataku nie biorących czyn
nego ndziałn kolumnach rezerwowych, przeważ
nie z kosynierów złożonych, któro nie zdając 
sobie sprawy, że część miasta już opanowaną 
została i to nawet strzały ną, chwilę umilkły — 
w najwyższej pan*co się rozpierzchły, nie widząc 
nawet z bliska Moskali.

Okropny to był widok dla zwycięzców wstę
pnego boju, zmuszonych tem do cofnięcia się z 
krwawo zdobytych już pozycyj. Jak okiem się
gnąć, widać było na iskrzącym się całunie śnie
żnym rozpierzchłe tłamy, porzucające broń — 
te ofiary niedołężnego dowództwa —  a żadne pro 
śby, ni groźby oficerów nie zdołały powstrzy
mać uciekających.

Na okopach cmentarza i w nlicach miasta 
legł kwiat młodzieży. Tam znaleźli grób Hen
ryk Tomkcwicz, Emanuel Moszyński, Straszew
ski, Heró.l, Horoch, Sokulski podobno z dwoma 
synami, Gebnłtowski, Kaczmarski i setki innych, 
a rozbestw ione tak ła wom zwycięstwem żołda- 
ctwo dobijało rannycH r  zyw ćm ir'w  trącało drga-

fe&leż/ dońłe3(5 Wftltitcwl, i  jakich udogodnień w 
ijodróży 1 umieszczeniu we Lwowie chcieliby człon
kowie, biorący udział w zjeździa, korzystać.

Miteryał nutowy wyślemy Towarzystwem po eta- 
fcowczcm oświadczeniu się co do udz ała w zjeździć 
W  lej sprawie prosimy o nadesłanie odpowiedzi 
u jdaloj do dnia 1 wrzsśnia b. r. pod adresem 
jrzewodniczącego sekcyi muzycznej Dyonbcego To 
\ha we Lwowie ul. Trzeciego Maja 1. 16.

Z a t w ie r d z e n ie  w y b o r u . Ze Lwowa doneszą- 
Ce<Ars zatwierdził wybór Zbigniewa Horoch óskbgo 
właściciela dóbr Zbydnińw aa prezesa i dra Tózafp 
Kadena na scrtęrcą pre- aa Rady powiatowej w 
Tarnobrzegu.

A r e s z t o w a n ia  w y c h o d ź c ó w . Z Wiednia piszą
kam: W  eiagu ubiegłego tygodnia aresztowano w 
W'ednin na dworcu kolei zachodniej 11, a na 
iworen kolei północnej 12 wychodźców z  Galicji, 
samych Rus'nów. Z aresztowanych na podstawie 
Nzforządzeń o niedozwolonsm wychndźtw’0, pięcia 
łdstawiono do miej3e przynależności, 18 zaś do 
sądn krajowego z powodu przekroczenia § 66 usta
wy wojskowej.

S u k c B 3  p o lskie g o  d "a fiia tu rg a  w  P r a d z e . —
Z Pragi donoszą nara: Niezwykły sukces odniósł na 
•cenie ezessiej w Piadze p, Stefan Krzywoszewski, 
t  u?a 1 b. m. grano nr scenie miejskiego teatru 
trinobradzkiego jego komedyę p. t. „Djabeł I ka- 
jzmarka<*, a równocześnie w ludowyni teatrze „U- 
tan!aK w Pradze odegrano dramat p. t. „Przywód- 
ća“ . Obie sztoki odniosły pełny sntcces. Krytyka 
•ceniła oba utwory bardzo przychylnie. —  Artyści 
grali bez zarzutu.

Po przed»t> w'en:n odbył się starvu'em k’ubn 
•zesko-polskiego raut na cześć polskiego autora, ba- 
wtącrgo w Pradze. W raccle wziął udział szereg 
WjDltnych literatów i działaczy czeskich oraz gro 
n* Polaków, przybyłych z Karlsbadu i Maryenba- 
du. Wygłoszono szereg oko’ icznościowych mów na 
temat zgody ozesko-polskiej oraz rozwoju sztuki 
polskiej. Między innymi przemawiali ze strony Cze
chów pp. Fr. Hora. dr Fuchsa, radca cea. Urban, 
Fi. Krapil, sekretarz Czetwinka, Fr. Hl,ivac;ek i 
Inni, Ze strony polskiej przemawiał red Kosiakie- 
wicz 1 p. Stefan Krzy woszewski, który dziękował 
ta zgotowane mu przyjęcie. Prof. Horze, zasłużo
nemu pionierowi zgody czesko-polskiej, urządz li ze
brani goście owację.

Z a m k n ię c ie  s e k o fy  p o lsk ie j w  M o s k w ie . —
W  moskiewskiej koPnii pols'iej wywołała sensację 
W''adomość o zamkrięeiu na rozkaz z Petersburga 
•zkoły, utrzymywanej przez rzymsko-katolickie To
warzystwo dobroczynności przy kościele „na Gruzi
nach". Przed dwoma tygodniami zarząd Towarzy
stwa otrzymał z moskiewskiego okręju naukowego 
cyiknlarz z zawiadomieniem, że wskutek rozporzą
dzenia ministra oświaty szkoła Towarzystwa zosta
ła zamkniętą. Wobec tego postanowiono z!ikw!do- 
wrć szk‘ łę, w której uczyło Bię 65 chłopców i 
wnieść do włedz odpowiednie wyjaśnienie. W szko
le, która była bezpłatna, uczyły się przeważnie dzie- 
:i niezamożnych członków ko’ onii polskiej. W  ze- 
izłym roku zamknięto w Moskwie ochronkę polską 
*a szkołą dla sierót-dziewcząt. Sieroty umieszczono 
wówczas u osób prywatnych.

M ?anav/sn:a . Ze Lwowa telefonują: Wyższy sąd 
krajowy w Krakowie zamianował auskultantami 
praktykantów sądowych Jana Obtułowtoza, Jana 
Hiedronia l Bronisława Msciołowskiego.

nąj młodzieży warszawskiej, chroniącej się przed 
carską służbą wojskową za Uralem.

W  zawiązka pozostające kadry organizacyi 
powstańczej otrzymały od tymczasowego Rządu 
narodowego rozkaz bezzwłocznej formacyi, to 
też młodzież pospieszyła ochotnie do wyznaczę 
nycb miejsc zboru dla złożenia przysięgi na 
wierność Ojczyźnie i wyruszenia na śmiertelny 
bój z wregiem.

Stanałem też z  5nnvmi w  pracowni rzeźbiar
skiej patryoty Filippiego, gdzie ksiądz reformat 
Chojnacki, późniejszy kapelan obozu w  O jco
wie, odebrał od nas przysięgę. Ta uroczysta, 
z dawna z  upragnieniem wyczekiwana chwila, 
wywarła na licznie zgromadzonych tak głębo
kie vi rażenie, ie  dotąd obcy względem siebie 
akademicy, rzemieślnicy i włościanie, a nawet 
żołnierze austryaccy, pomiędzy którymi było 
kil ku W łochów z  pułku strzeleckiego, podawali 
sobie bratnie dłonie, ślubuiąc braterstwo na ży
cie i śmierć.

Jnż w pierwszych dniach lutego wyruszyła 
liczniejsza zbrojna partya z punktu zbornego 
w Rząsce, wśród roztopów śnieżnych przez ja
ry za Modlnicą i Kobylanami do obozu w Oj
cowie, gdzie po drodze już za granicą spotka
liśmy wysunięte p ikhty powstańcze —  a za tą 
partyą spieszyły nocami dalsze, tak, że już w 
kilka dniach zgromadził się w tym obozie liczny 
zastęp, który zaraz formowano w plutony i kom
panie, w miarę skąpo posiadanego uzbrojenia.

Rząd narodowy powołał na dowodcę tych za
stępów z  rangą pułkownika, niestety wcale nie 
wojskowego, obywatela Kurowskiego. Młodzież 
akademicka i dezerterzy wojskowi utworzyli 3 
kompanie Żuawów pod komendą francuskiego 
oficera z legii zagranicznej, Rochenbruna, któ
rego adjutantem był Emanuel Moszyński, syn 
zasłużonego patryoty. dekabrysty i sybiraka.

Z oficerów tego batalionn pizypominam sobie 
kapitarów Heroda i Bieńkowskiego, poruczni
ków Henryka Tomkowicza, Włyńskiego, Gie
bułtowskiego, Edmunda Klemensiewicza, star
szego sierżanta Salwacba, oraz przedziwnej 
urody i imponującej postaci chorążego Listo
pada.

Po sformowaniu kadr przystąpiono do uro 
czystego zaprzysiężenia wojsk na „SztaDdar oj- 
czysty11, jako żołnierzy armii narodowej. Taką 
chwilę może odczuć i opisać tylko ten, który 
w niej czynny biał udział, a dziś jeszcze po 
zamarłych nadziejacn i półwiekowych ciężkich 
doświadczeniach życia, spree żywo drży na to 
rzewne wspomnienie —  i tkliwa łza rozczulenia 
ciśnie się do oka, To też zapał ogarnął w czwo
robok ustawione wśród polowego ołtarza ko
lumny, a powiewające Darodowe proporce, za
grały im jakąś nieznaną dotąd ich sercom pieśń 
męstwa i poświęcania, przypominającą im bo
haterskie czyny ojców.

Nie miejsce tu na opis życia i trudów obo
zowych —  dość, że zastęp ten pomimo iż wy
ruszył z głównego ogniska organizacyjnego, sła
bo w palną broń zaopątrzonym, bo nawet wy
borowy batalion żuawów, tylko we frontowym 
szeregu jeżył się bagnetami i to przeważnie na 
broni myśliwskiej osadzonemi, a to daje miarę, 
jak dalece powstanie nie było przygotowanem.

Najbliższy garnizon moskiewski pod komendą 
Bagratioąa w Miechowie widocznie osłupiał 
z przerażenia, skoro przez kilka tygodni dopu
ścił pod swuim bokiem organizacyi powstańczej 
i dopiero 12 Sutego wyruszył kn miasteczko 
Skate, które jako fnrporzta głównego obozu by
ło obsadzonem w owej chwili przez batalion 
żuawów, jednę kompanię strzelców kaliskich, 
kosynierów i szwadron ułanów pod rotmistrzem 
Prądowsk;m, Nagle jednak powstała niesłychana 
zamieć śnieżna i groźca postawa w linii bom 
wej oczekujących oitwy powstańców, zniewoliły 
widocznie Bagrationa do cofnięcia się w innry 
Miechowa.

W KARLSBADZIE ordynuje, \tk 
daw niej

D r kichał Śliwiński
E iih lb r u n n s t r a s s e  „ K o n ig  v o n  P r e u s s e n " .

Odpowiedzialny redaktor i  wydawca: 
M i o J a a . 1  K o r o y i i ń s k i ,

i  wag ajzJ-arŁ-tfS&c. Ł:gagg

iaa cU  n ? z e ]e ? t i i> y c a .
Kraków, 1 sierpnia. 

MOWY HOTEL NARODOWY, własnoś! ra łdan.skego 
ul Poselska, T2. (Gruntownie odrestaurowany. Parkiety 
światło eloUryczne, restauracja, łazienki i staj.iia w 
miejscu. Pokoje o l  łóżko od 1.80 do C, 0 K, z dwoira 
od 3-f O do 7 krron): Rrmsn Brykals ,i z żoną z Lodzi, 
X. Miclinł Szcięch ze Lwowa, Piotr Kozłowski z Ten-

FELIKS WIŚNIEWSKI.

S e  w s p e m a l e ń  p s w s ł s ś e a .
(W  50-tą rocznicę 1 8 6 3 -1 9 1 3 ).

Gwałtowny ruch zapanował w Krakowie, gdy 
przy końcu stycznia 1863  r. nadeszła pijrnnu- 
jąea wiadomość o prz^dwczesnem wyruszeniu 
do puszczy kanpinowskiej, proskrypcyą znaglo-

*) Znany późniejszy redaktor „Sztandaru i Straż- 
nicy“ , p następnie zasłużmy pionier przemysłu nafto
wego w Krośn'eńskiem —  zresztą istny sobowtór 
Sienkiewiczowskiego „Zagłoby", zł-.śliwie przezwa
ny „Jan Bałamucon z Ondgowa Gęsosz". (Posia
dam jego portret akwarelę Kostrzewskiego). Przyp 
autora.

■oisu yy

Założony w roku 1872

i a w u s a -t e f l ia i
Akademik

udziela lekcyj, przygotowuje dc poprą 
wek i egzaminów wstępnych poć przy- 
stępnemi warunka ni. Kraków, ul. To
polowa 1 0 , u  p. Piotrowicz, dla J. A

292 i  o

Z a s t ę g & t o o  I  s M a e SZakładartystyczno-kamicniarski 
- 1 / 1  i -t>d owiany

| 9 |  Jfizefo Kuleszy
•gffl . j ł  nap-zeciw cmertarza w Krako- 

i1/  , l wie, posiada wielki wybór goto- 
’ ś& i J C “‘ wych pomników zpiaskowca, gra- 

n,XJ [ irarmrru. Podejmuje się 
I 1. wykonania grobowców w miejscu
ł S   iS sit i na prowineyu Telefon 1359

274 176 O

szuka jakiegokolwiek zajęcia biurowego, W. W. 
poste restante Podgórze. 293 1 3

słynnych aparatów i słoi do konserwowania ja 
rzyn, owuców, mięsa, grzj bów i t. p. —  posiada 

Lrma om o

Kraków, uLftakowioka 9 , ts l.4 G 2
wykonaj 3 grobowce i pomniki, rak w miejscu jak 
na prowincji, oraz p-leca wielki wyboi Domni- 
ków gotowych z piasUow-a, m am ciu  i g. ani ta. 

31 188 O

utrzymująca pracą rąk własnych dwoje 
nieuleczalnie chorych dzieci, prosi go 
rąco litościwych ludzi o pomoc. Łaska
wa datki przyjmuje Administracya „N. 
Reformy" pod W. P . lub podaje adres 

272 70 O

I Jawo otwarte kont. mzez Wjs. t. k. Raraiestnictj/a |j

' Biuro pośredu. s ła żb y i posad |
g  dla ofic. i nrzędn. pryw., oraz dla wszel- I  
tj kich kategoryj służby domowej, gosp., i  

przem., handl., rcsiaur., hotel, i t. p.
i  Rządowo uprawn. Biuro pośredn
g przy kupnie i sprzedaży t
| majątków ziems., kaniipnio, lasów, paT 

ce wszelk. rodź. zakł. przem.-handl. etc. |
1 Agencya handlowa z uprawn. di po- |
fc średn. w kupnie i sprzedaży produktów | 
| ziema., roln i fabr. (Przejmuje się za- i  
i  stępstwa pierwszorzędn. P. T. Firm i |
I Tow. aseknr.) 270 5 10
| Ł»t33?,s i a ^ a  TfciK kl^e^oiiricaa 1

b. prof, gimn,
M w PoJgórzu, ul. Krakowska!. 7 (tuż przy 

starym moście). Nr tel. 2559. Adres dla ffi 
■ i koresp.: Tumidajowicz, Podgórze.

krótki, krzyżowy, z metalową piytą, ta, 
nio do sprzedania. Stradom 8, I  p.

ul. Sż8'tfsRa 23. Sukiennice 2J - 22.
C e n n i k i  n a  ź Ą t i a n i e  o d w r o t n i e ,

Ceny oryginalne fabryczne.

chrztv polo wini a, wycieczki, wynapnuje samo
chody i powozy, — I  i G u z jk ow sk l, 
GrobUe 5 . 7 'elefon 33d. 211 19 Owraz z urządzeniem do wynaięcia 

1 września przy ulic, św. aaua 
94 1 o

władająca językiem poiskim, poszukuje 
lekcyj albo konwersacji w języku nie
mieckim. Przyjmie t ikżo leScye za obia
dy albo w g«dzinach popołudniowych. 
Zgłoszenia; Groble 20, od godz. 3— 5. 
Ceny przystępne. 246 5 O

W nowo wybudowanym domu składający się z 2 duzych_ pokoi i nuchni, przy 
nowo o t .  ierijącej się mu tnmwajowej, zaras 
do wynajęcia. -  Mały Rynek 6, I piętro. — 
Wiadomość u właściciela. 288 4 5

w Krakowie, są do wynajęcia

beczułkę 5 kg. brutto z n e ^ o m ite j bryn 
d zy  wysvŁ, za zaliczką faoryczny 
SCPÓW B R A C k R O fL N iC k lC H , s tru - 
U ów , W i e to p o fc  7 ff. Cenniki różnych 
gatunków serów wysyłamy darmo i opłatnie, 

3453 46 100

n a  p a r t e r z e  B m it-.r.r.Ps ir !  c^ pQ u *Ied is^ e t a k i e  n a  
BłJffira, aa 21* II! l I?  j^iątrzcir z wszelkim nowocze
snym komfortem, contralnem ogrzewaniem, windą 
osobową i ciężarową. 037825

Wiadomość u  właściciela
A .  R o f i e y !  I 25. ^ r 23L e > ] t e :

lê jnr-j palskl.
Ceny przystępne.

Dojazd Statkiem z Rjeki (Fiume) lub 
irąmwajem elektrycznym z Abacyi-Mat- 
tug’ 'l ‘ 2JI 82 O

F G T G & R A F I C 5H E  A P A B Ł T 7
toron, róźnycn 
1 wyborze i po 
- - - - poleca:

w cenach od 6’— do 500'— ' 
fabrykatów w największym 
najniższych cenach - - - * '

N a jp ię k n ie js ze , n a jta ń s ze , n a jp r a k ty c z n ie js z ą

i i W S S T L E M E
7| G A Z E M  P O W I E T R Z N Y M
I* ttMI., pałaców, dworow, kościołów, szkół, hoteli. 

B  żąda6 ilustr, prospektów. — Wyłączne zastępstwa

Kraków, ul. Szewska jylko I. 10.
i  parat jak rycina na klisze °/u cm, z  3 kasetami

i roigawicą  ......................... ......  3 y —
Z podwójnym wyciągiem miecha . . . . .  K  40'— 
Apa-at Kodaka najnowszy na płaskie filmy 

* /,„ z  aplanatycznym objektywem i anto-
nm tyczna, m igaw ką.................................K 35-—

208 18 20 ;

R zą d c a  d r u k a r ń  I *  K- G ó r s k i .

i


